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Lipnicka i Porter
w kwietniu w Mosinie!

Futerał ważniejszy od skrzypiec, 
pogoda „pod psem” dla sztuki…
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Centrum Meblowe
Kórnik ul.Średzka 17a

zaprasza do zakupu mebli na dużej 
powierzchni ekspozycyjnej - 1300m2

Jesteśmy
producentem:
• mebli kuchennych
• mebli biurowych
• szaf przesuwnych

pon-piąt 9.00 - 18,00
sobota   9.00 -13.00kontakt: 061 898 06 35

Zapraszamy
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Prawo swoje, mieszkańcy swoje

Upomnienie od rzecznika

Jak zakończy się sprawa tzw. spalarni opon w M osinie?
Firma Dudek&Kostek według obecnego stanu prawnego nie może wybudować w Mosinie zakładu utyli-
zacji opon metodą pirolizy. Samorządowe Kolegium Odwoławcze umorzyło postępowanie odwoławcze z 
odwołania Aquanetu oraz w całości uchyliło zaskarżoną decyzję i przekazało sprawę do ponownego roz-
patrzenia przez Burmistrza Gminy Mosina. W związku z takim rozstrzygnięciem cała procedura zostanie 
przeprowadzona ponownie.

Firma Dudek&Kostek stara się o pozwolenie na uruchomienie w 
Mosinie (na terenie dawnej fabryki mebli, gdzie zgodnie z miejsco-
wym planem zagospodarowania przestrzennego można lokować 
zakłady produkcyjne) zakładu utylizacji opon w oparciu o innowa-
cyjną metodę pirolizy. Na wniosek inwestora, zgodnie z obowią-
zującymi przepisami, burmistrz wydał decyzję o środowiskowych 
uwarunkowaniach realizacji tego przedsięwzięcia, wcześniej uzy-
skując uzgodnienie Regionalnego Dyrektora Ochrony Środowiska 
w Poznaniu. Wówczas decyzję zaskarżył Aquanet twierdząc, że za-
graża to istniejącemu ujęciu i stacji uzdatniania wody.
Sprzeciw w tej sprawie wyrazili także mieszkańcy gminy oraz radni.
W związku z tym zgodnie z obowiązującą procedurą burmistrz prze-
kazała skargę Aquanet do Samorządowego Kolegium Odwoławcze-
go. W przesłanej do SKO dokumentacji znalazło się także odwołanie 
Stowarzyszenia Technologii Ekologicznych „SILEZIA” z Opola.
W styczniu SKO wydało decyzję o uchyleniu zaskarżonej decyzji 

w całości i przekazanie sprawy do ponownego rozpatrzenia przez 
burmistrza. 
- Nie chcemy podejmować żadnych decyzji, które nie będą akcep-
towane społecznie, mimo, iż Samorządowe Kolegium Odwoławcze 
w uzasadnieniu swojej decyzji podkreśliło, że sprzeciw społeczeństwa, 
lub jednej ze stron postępowania, nie może być jedyną przesłanką od-
mowy ustalenia środowiskowych uwarunkowań realizacji przedsię-
wzięcia – zapewnia Zofia Springer, Burmistrz Gminy Mosina.
Jak mówi Z. Springer, nie należy jednak zapominać o tym, że bur-
mistrz nie może odmówić zgody na wszczęcie procedur zwią-
zanych z uruchomieniem jakiejkolwiek inwestycji, jeśli jest ona 
zgodna z istniejącym miejscowym planem zagospodarowania 
przestrzennego, a tak właśnie jest w opisywanym przypadku. 
O kolejnych etapach postępowania w tej sprawie mieszkańcy gmi-
ny i strony będą powiadomieni za pomocą: Biuletynu Informacji Pu-
blicznej, tablic ogłoszeń, prasy lokalnej i strony www.mosina.pl. (red.)

Rozmowa z Zofią Springer, Burmistrz Gminy Mosina.

- Niedawno zakończyło się postępowanie przed Rzeczni-
kiem Dyscypliny Finansów Publicznych, który zajmował się 
ubezpieczeniem się burmistrza Mosiny i niektórych urzęd-
ników urzędu. Co właściwie badał rzecznik? 
- Jednym z elementów umowy zawartej przed laty z zakładem ubez-
pieczeń, było ubezpieczenie od odpowiedzialności cywilnej w skład, 
którego wchodziło OC władz gminy. Podmiotem tej umowy była 
Gmina Mosina, a nie poszczególni urzędnicy. Beneficjentem świad-
czeń z ubezpieczenia OC – jako podmiot ponoszący odpowiedzial-
ność cywilną była więc Gmina Mosina. Ewentualne odszkodowania 
trafiłby na konto Gminy, a nie urzędników. Osoby objęte tym ubez-
pieczeniem nie mogły przecież czerpać z niej żadnych korzyści – je-
dynym beneficjentem była przecież gmina. Mieliśmy na to stosow-
ną opinię prawną, dopuszczająca takie rozwiązanie, która ponadto 
wyraźnie stwierdza, że umowa zawarta między Gminą Mosina a 
ubezpieczycielem przewiduje wyłącznie ochronę ubezpieczeniową 
Gminy w ramach ubezpieczenia OC. Takie rozwiązanie stosowały 
także inne gminy m.in. Czempiń. Co więcej, ubezpieczenia te nie 
wiązały się z żadnymi dodatkowymi kosztami ponieważ wszystko 
było zawarte w pakiecie ubezpieczeniowym Gminy. Regionalna Izba 
Obrachunkowa uznała jednak, że umowy ubezpieczenia od odpo-
wiedzialności cywilnej burmistrza, zastępcy burmistrza, skarbnika 
gminy i sekretarza z tytułu pełnionych funkcji są zadaniami własny-
mi gminy i w związku z tym nie powinny być zawierane. 
Jaki werdykt wydał rzecznik?
Rzecznik stwierdził nieumyślne naruszenie dyscypliny finansów 
publicznych i udzielił mi upomnienia. 
Co to oznacza?
Upomnienie to najmniejsza w możliwych sankcji, które może wy-

mierzyć rzecznik, nie związana z żadnymi sankcjami finansowymi. 
Może on bowiem udzielić także nagany, ukarać karą pieniężną lub 
w przypadku najpoważniejszych przewinień zakazać pełnienia 
funkcji związanych z dysponowaniem środkami publicznymi. 
- Można więc powiedzieć, że rzecznik dyscypliny nie doszukał 
się „skandalicznych nadużyć” jak można było o wnioskach 
pokontrolnych przeczytać na jednym z internetowych forów?
- Nie mógł się doszukać ponieważ ich nie było. Trwająca niemal 
pół roku kontrola RIO, która  zakończyła się w lutym ubiegłego 
roku była standardową kontrola przeprowadzaną w każdej gmi-
nie raz na 4 lata. Obejmowała, więc całą minioną kadencję. Proszę 
nie zapominać, że w tym czasie Urząd przeprowadza dziesiątki 
tysięcy operacji finansowych, wydaje tysiące decyzji. Codziennie 
do Urzędu wpływa około 100 pism, listów, które są indywidualnie 
rozpatrywane, wszczynają jakieś procedury. Przy tak olbrzymim 
„przerobie” dokumentów kilka uwag RIO nie jest chyba żadnym 
skandalem. Zdaję sobie sprawę, z tego, że niektórzy radni chcieli-
by, aby zrobić z tego wielką aferę. Niestety jest inaczej. Nie znam 
gminy, w której kontrola nie kończyłaby się uwagami – przy takiej 
ilości operacji, dokumentów jest to po prostu nieuniknione. Nie 
można też zapominać, że w Polsce dosyć często zmienia się wiele 
przepisów, a przede wszystkim ich interpretacja. Zdarzają się na-
wet przypadki i to nie odosobnione, że RIO w różnych wojewódz-
twach różnie interpretuje te same zapisy. 
W interpretacji naszej, aroganckiej i nie przebierającej w sło-
wach i środkach opozycji wszystkie działania burmistrza jawią 
się jako afery i skandale. Szkoda, że poświęcają tak dużo energii 
destrukcji i „szukaniu dziury w całym” zamiast skupić się na po-
zytywnych działaniach na rzecz naszej gminy.  (red.)
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KOMISARIAT POLICJI W MOSINIE
Telefon komórkowy (całodobowy) 500 107 120 
Dyżurka główny aparat   6184-148-30
Dyżurka boczny    6184-148-33
Faks     6184-148-35 
p. 103 Komendant asp. sztab. mgr Artur Radzik
 6184-148-34,31 kom.609-802-166
p. 101 Sekretariat   6184-148-40

OGNIWO KRYMINALNE KP MOSINA
p. 102 Kierownik Ogniwa Kryminalnego
asp. Tomasz Maćkowiak   6184-148-51
p. 105 sierż. sztab. Karolina Kolczyńska 6184-148-52
 mł. asp. Iwona Kasińska  6184-148-48
p. 106 mł. asp. Wojciech Makowski 6184-148-54
 sierż. sztab. Tomasz Laskowski 6184-148-53

W styczniowym numerze powinien był się znaleźć poniższy spis telefonów w związku z wywiadem, przeprowadzonym 
z komendantem Policji, Arturem Radzikiem. Komendant zaproponował nam opublikowanie tej listy w celu ułatwienia 
kontaktu mieszkańców z policjantami. Za zaniedbanie przepraszamy i nie tłumaczymy się chochlikiem drukarskim.

Informacja dla mieszkańców

Zmiany w ustawie o utrzymaniu czystości 
Od 2013 r. nie będą obowiązywały umowy na odbiór odpadów, które dotychczas każda nieruchomość 
podpisywała z wybraną przez siebie firmą komunalną. Znowelizowana ustawa o utrzymaniu czystości i 
porządku zmienia zasady odbierania odpadów komunalnych od mieszkańców oraz sposób zapłaty za nie. 
W myśl nowych przepisów to Gmina podpisze umowę z przedsiębiorstwem, a mieszkańcy będą wnosić 
opłatę do Gminy.

Najważniejszym założeniem nowej ustawy jest obowiązkowe 
przejęcie przez każdą gminę obowiązków właścicieli nierucho-
mości w zakresie zagospodarowania odpadów komunalnych. 
Umożliwić to ma objęcie wszystkich mieszkańców odbiorem 
odpadów na jednakowych zasadach. Nowa ustawa zobowiązu-
je ponadto wszystkie gminy do zapewnienia budowy i eksplo-
atacji własnych, lub wspólnych z innymi gminami, regionalnych 
instalacji do przetwarzania odpadów komunalnych.
W przypadku Gminy Mosina zadania dla gospodarki odpadami 
komunalnymi wynikające z nowelizacji ustawy przejął Zwią-
zek Międzygminny „SELEKT” z siedzibą w Czempiniu, do które-

go oprócz Mosiny należy kilkanaście okolicznych gmin. To na 
„związku” ciąży obowiązek przygotowania niezbędnych uchwał 
i wprowadzenia wszelkich innych dokumentów, wyliczenia 
opłaty, która obowiązywać będzie wszystkie gminy członkow-
skie. Od początku tego roku w siedzibie „Związku” odbywają się 
szkolenia, spotkania, opracowywane są materiały poświęcone 
wprowadzeniu nowych rozwiązań. 
Na wdrożenie go gminy będą miały 18 miesięcy. Natomiast w 
ciągu roku muszą zostać ustalone stawki opłat.
Jak zapewnia burmistrz Zofia Springer opłaty będą tak skon-
struowane, aby promować segregację odpadów. (red.)

 sierż. Dawid Grys   6184-148-53
p. 107 przesłuchań i UKSP  6184-148-47
OGNIWO PREWENCJI KP MOSINA
p. 4   Kierownik Ogniwa Prewencji 
          mł. asp. Grzegorz Dominiczak   6184-148-41      kom. 519-064-533

Zespół ds. prewencji kryminalnej i patologii nieletnich
p. 4   sierż. sztab. Izabela Labrzycka  6184-148-42
          sierż. sztab Rafał Zygoń  6184-148-42
p.2    niebieski    6184-148-46

Dzielnicowi 
p. 3   asp. Dariusz Flieger                 6184-148-44,    kom.519-064-535
          mł. asp. Artur Sobolewski        6184-148-43,    kom.519-064-532
          mł. asp. Tomasz Skrzypczak 6184-148-44,   kom.519-064-534
          mł. asp. Leszek Wojtkowiak 6184-148-43,   kom.519-064-577

Mosina i inne podpoznańskie gminy mu-
szą płacić poznańskiemu Aquanetowi za 
to, że utrzymują one w gotowości swoje 
hydranty. To jedyny przypadek pobiera-
nia takich opłat w kraju. 
Mosina przez pewien okres nie płaciła 
(od 2007 do 2010), twierdząc, że Aquanet 
pobiera opłaty niezgodnie z prawem. 
Sprawa trafiła do sądu. Na razie sędzio-
wie utrzymują, że gminy muszą płacić 
– samorządy musiały więc spłacić należ-
ności wraz z odsetkami naliczone przez 
Aquanet. W przypadku Mosiny samorząd 

zapłacił około 900 tys. złotych wraz z od-
setkami.
Jak powiedziała gazecie Burmistrz Zo-
fia Springer, gmina będzie korzystała z 
dalszych prawnych możliwości odwoły-
wania się od decyzji sądu. Rocznie utrzy-
manie ponad 700 hydrantów kosztuje 
Mosinę około 300 tys. złotych. 
Zaległości za tzw. utrzymanie w goto-
wości hydrantów dotyczyły także Pusz-
czykowa, które również w analogicznym 
okresie nie wnosiło opłat. Puszczykowo 
nie zdecydowało się jednak na wniesie-

nie sprawy do sądu. Na początku 2011 
roku nowy burmistrz Andrzej Balcerek 
wynegocjował z Aquanetem rozłożenie 
długu w wysokości około 900 tys. złotych 
na raty. Także ten samorząd płaci zaległo-
ści z odsetkami. (red.)

 Wojna o hydranty
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Pożegnanie Tomka Szabelskiego
W sobotę, 21 stycznia 2012 r. na cmentarzu 
w Rogalinku przy Sanktuarium Matki Bo-
żej Wspomożenia Wiernych pożegnaliśmy 
Tomka Szabelskiego. Przybyło wiele osób, 
rodzina, przyjaciele - rzesze ludzi, których 
liczba najlepiej zaświadczyła o przyjaźni, 
jaką był darzony i jego dobrym życiu. 
- Przeszedł swoje życie w tajemnicach 
bolesnych, zawsze poszukując tajemnic 
chwalebnych, powiedział ks. kanonik Jerzy 
Stachowiak w pięknej mowie pożegnalnej. 
– Gdyby nie był dobrym człowiekiem, tylu 
nas by tutaj dzisiaj nie było.
Kapłan nawiązał też do dzieciństwa śp. Tom-
ka, jego pięknej (zawsze) postawy w zmaga-
niu się z cierpieniem, z nieuleczalną chorobą 
i pełnym, głębokim zawierzeniu Panu Bogu. 
Z wielką serdecznością i współczuciem 
zwrócił się także do pełnej poświęcenia, do-
brej Mamy Tomka, która całe życie otaczała 
go troskliwą opieką i modlitwą. 
O twórczości Tomka powiedział m.in.: 
- W jego obrazach zawsze tkwiło coś, co 
przynaglało człowieka do zastanowienia 
się, była w nich nuta zamyślenia…W pejzażu cierpienia była 
nuta ciągłego poszukiwania…
Skończyło się wojowanie naszego Tomka tutaj na ziemi, będzie go 
nam brakowało…
 
Na stypie w pracowni
Po pogrzebie, w pracowni malarskiej Towarzystwa Przyjaciół Dę-
bów Rogalińskich, do której należał Tomek, Joanna Olejniczak  
z Mosiny, poetka, przyjaciółka Tomka przekazała nam słowa po-
żegnania, które chciała wypowiedzieć na cmentarzu: 
- Tomku, po życiu Twoim chłodem nie powieje, rogalińskie dęby, 
buki, klony twardzizną sęków głosić będą mądrość i piękno 
Twojego przemijania.

Płatki z bukietów nie opadną.
Ubrane w dobroć natury zostaną.
Kolorami obrazów, zapachem łąk, 
Mocą dębów rogalińskich opowiedzą
O dojrzałości owocu.
Łodyżki kwiatów, liści 
Kryją w sobie znak prawdy.
Tylko róża biała obtulona żałobnym tiulem
Dziś
Uroniła łzę
Do swojej czarnej kokardki.

O ostatnich tygodniach i spotkaniach z 
Tomkiem w szpitalu Joanna opowiadała 
ze łzami w oczach: 
- Tomek żalił mi się, nie na swoje cierpienie 
i chorobę, a przecież cierpiał strasznie.... 
Bolało go to, że my wszyscy, którzy go ko-
chamy cierpimy z jego powodu i to jest 
jego największy problem. Że on chciałby 
wytłumaczyć nam, że tak naprawdę do 

głębi i do końca jest pogodzony ze wszystkim, i że mamy jak 
gdyby na nowo uczyć się go słyszeć. 

Będziemy pamiętać…
Tomkowi zawsze było szkoda czasu na cierpienie i chorobę, nie 
kwestionował bólu i przeżywania trudności w życiu, ale uważał, że 
nie należy się nad sobą rozczulać. 
Na koniec – i niech to będzie przesłanie Tomka dla nas – zacytu-
ję jego słowa z reportażu z listopada 2008 r.:
- Każdy, kto idzie do szpitala w takim celu jak ja (amputacja) lub 
traci zdrowie w wyniku wypadku, jest narażony na coś, co będzie 
go blokować. Najważniejsze jest, aby ten stan zaakceptować. Nie 
trzeba tworzyć niepotrzebnych barier, bo momentalnie człowiek 
skupia się wtedy na swoim ograniczeniu. Nauczyłem się w ciągu 
swojego życia, że nie ma sensu się blokować, trzeba robić tyle, ile 
można i nie budować w sobie zahamowań.
Rozumiem, że są ludzie, którzy załamują się pod wpływem cier-
pień, sytuacje, w których człowiek uznaje, że życie mu się zawa-
liło, że wszystko jest przekreślone. Trzeba swoje odcierpieć, coś 
musi w człowieku jednak zostać i trzeba to przerobić, i poukładać. 
Najważniejsze jest, żeby nie tracić zbyt dużo czasu na cierpienie. I 
trzeba jak najszybciej wracać do zajęć właśnie po to, żeby nie sku-
piać się na sobie…
 Elżbieta Bylczyńska

Serdeczne podziękowania ks. kanonikowi Jerzemu Stachowiakowi
ks. dr Błażejowi Dojasowi,

Rodzinie, Przyjaciołom, Współpracownikom, Sąsiadom, Delegacjom 
oraz wszystkim uczestnikom uroczystości pogrzebowej

śp. Tomasza Szabelskiego.
   
   składa pogrążona w smutku
   Mama z rodziną
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Zbadaj swoje piersi !!!  

Kronika policyjna

Pomóżmy bezdomnym
Ośrodek Pomocy Społecznej w Mosinie zwraca się z gorącym 
apelem do wszystkich mieszkańców miasta i sołectw o zwróce-
nie szczególnej uwagi na mieszkające w sąsiedztwie osoby sa-
motne, starsze i niepełnosprawne, którym może grozić wychło-
dzenie lub zamarznięcie.
 
Podjęcie w porę wszechstronnych działań i współpracy wszyst-
kich służb na terenie gminy pozwoli uniknąć w/w osobom nie-
bezpieczeństwa utraty życia i zdrowia.
 
Prosimy o przekazywanie informacji o takich osobach do: 
 
Ośrodka Pomocy Społecznej w Mosinie
ul. Dworcowa 4
Tel. 61 8 192 687, 61 8 192 082

Straży Miejskiej w Mosinie
ul. Krotowskiego 16
Tel. 61 8 197 855
 
W sytuacjach zagrożenia życia należy dzwonić po pomoc na nu-
mery alarmowe:
997 - Policja,
986 - Straż Miejska
112 - służby ratownicze
 
Jednocześnie informujemy, że pomoc udzielana osobie bezdom-
nej może nastąpić tylko po wyrażeniu przez nią zgody na udzie-
lenie pomocy oraz gotowości do współpracy w rozwiązywaniu 
trudnej sytuacji życiowej z Ośrodkiem Pomocy Społecznej. 

NZOZ MAMMO-MED 
CENTRUM DIAGNOSTYKI I USŁUG MEDYCZNYCH 

ZAPRASZA NA BEZPŁATNE BADANIA MAMMOGRAFICZNE 
MAMMOBUS PRZYJEŻDŻA DO CIEBIE!!! 

W DNIU 17.02.2012 W MIEJSCOWOŚCI MOSINA 
MAMMOBUS BĘDZIE USTAWIONY PRZY MOSIŃSKIM 

OŚRODKU KULTURY, UL. DWORCOWA 4 
REJESTRACJA TELEFONICZNA POD NR 58 325 76 02, 

58 325 76 05. 
Bezpłatnymi badaniami mammograficznymi objęte są 

Panie od 50 do 69 roku 
życia, które nie miały wykonywanych badań w ciągu 

ostatnich 2 lat. 
PRZYJDŹ - ZRÓB TO DLA SIEBIE ! 

Agata Lubowicka

PIT  za  2011r. – dyżur
pracowników Urzędu
Skarbowego
14.02.2012r. oraz 20.03.2010r. w godzinach od 9:00 do 
14:00 w budynku Urzędu Miejskiego w Mosinie sala nr 
20 odbędzie się dyżur pracowników Pierwszego Urzędu 
Skarbowego w Poznaniu. 
W ramach dyżuru pracownicy będą:
- przedstawiać prezentację w zakresie zasad wypełnia-
nia i przesyłania druku zeznania rocznego przy wyko-
rzystaniu Internetu,
- udzielać informacji i wskazówek przy wypełnianiu 
oraz odbierać wypełnione druki zeznań podatkowych 
od osób fizycznych za 2011 r.
 Do wzięcia udziału w akcji zaprasza 
 Burmistrz Gminy Mosina

27 grudnia we wsi Mieczewo skradziono 
materiały budowlane: cement, kable 
28 grudnia w Mosinie na ul. Poznańskiej 
włamano się do posesji i skradziono piłę - 
straty wyniosły - 6 tys. zł.
28 grudnia we wsi Wiórek zgłoszono  na 
Policję informację o znęcaniu się nad do-
mownikami.
3 stycznia znieważono na służbie funk-
cjonariusza Policji, sprawca został zatrzy-
many i osadzony w PoDz, był pod wpły-
wem alkoholu.
3 stycznia policjanci ujawnili grupę prze-
stępczą w Mosinie, która zajmowała się 
uprawą konopi indyjskich. Przestępców 
zatrzymano.

7 stycznia we wsi Krosno w samochodzie oso-
bowym została wybita szyba - straty 500 zł.
7 stycznia w Dymaczewie Starym niezna-
ni sprawcy splądrowali domki letnisko-
we, straty wyniosły 500 zł.
9 styczna we wsi Wiórek miało miejsce 
znęcanie się nad zwierzętami – końmi, 
które przebywały w strasznych warun-
kach, fakt ten zgłoszono do Towarzystwa 
Opieki nad Zwierzętami, trwa dochodze-
nie w tej sprawie, o wszystkim zadecydu-
je prokurator.
10 stycznia w Mosinie w jednym ze skle-
pów skradziono telefon komórkowy o 
wartości 700 zł.
10 stycznia w Mosinie ujawniono doko-
nanie kradzieży układów wydechowych 
oraz materiałów aluminiowych, wartość 
- 10 tys. zł.

10 stycznia skradziono kołpaki samocho-
dowe o wartości 260 zł.
16 stycznia nieznani sprawcy dokonali 
kradzieży dokumentów, gotówki, kra-
dzież ta miała miejsce w pociągu, poszko-
dowaną jest starsza osoba.
19 stycznia policjanci ujawnili nielegalny 
pobór energii w jednym z mieszkań w 
Mosinie, sprawców  złapano na gorącym 
uczynku, sprawa w toku.
27 stycznia w Mosinie skradziono koła sa-
mochodowe, sprzęt elektryczny z garażu na 
jednej z posesji, strata wyniosła - 5600 zł.
27 stycznia publicznie znieważono poli-
cjanta na służbie, sprawca został zatrzy-
many w PoDZ 
J.Sz.
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Mieszkańcy Borkowic i Bolesławca 
nie chcą przytuliska

Przytulisko w Bolesławcu

Mosina od kilku lat należy do Związku 
Międzygminnego „Schronisko”, który zo-
stał powołany  w celu wybudowania i pro-
wadzenia schroniska dla zwierząt w Skało-
wie, gm. Kostrzyn. 
W związku z tym, że budowa przeciąga 
się w czasie i jego uruchomienie będzie 
trwało jeszcze kilka lat Gmina przystą-
piła do opracowania projektu nowego 
przytuliska dla bezdomnych zwierząt na 
terenie sołectwa Borkowice i Bolesławiec. 
Proponowana lokalizacja jest rozwiąza-
niem wg Gminy optymalnym, gdyż obej-
muje ona działkę gminą o powierzchni 4 
h i oddalona jest od najbliższych zabu-
dowań mieszkalnych około 700 m, a od 
ogromnej fermy tuczu indyka dzieli ją 
400m. Na ten moment Gmina korzysta 
z tymczasowego przytuliska położone-
go w centrum Mosiny, w pobliżu zabu-
dowy mieszkaniowej. Zadanie z zakresu 
zorganizowania opieki nad zwierzętami 
bezdomnymi należy do zadań własnych 
Gminy, stąd ta inicjatywa. 
Do związku należy 11 gmin powiatu po-
znańskiego. Mosina wnosi opłatę człon-
kowską w wysokości 1 złoty od mieszkań-
ca. W sumie daję to kwotę około 27 500 
złotych.

Budowane przytulisko będzie pełniło 
rolę tzw. „psiego pogotowia” i ma służyć 
czasowemu pobytowi zwierząt na okres 
kilku dni. Główne zadania przytuliska to 
odnalezienie właścicieli znalezionych 
zwierząt, ewentualnych rodzin adopcyj-
nych i udzielenie pomocy weterynaryj-
nej. Ponadto takie rozwiązanie ograniczy 
koszty wynikające z konieczności co-
dziennego przewożenia przez Straż Miej-
ską w Mosinie odłowionych zwierząt do 
oddalonego o około 100 km Kostrzyna. 
Co na to mieszkańcy?
- Nie jest prawdą, że mieszkańcy nie wiedzie-
li o planowanej inwestycji, twierdzi Urząd. 
Niejednokrotnie   poruszaliśmy ten temat 
podczas   Komisji Budżetu i Finansów, Ko-
misji Inwestycji, Mienia Komunalnego i 
Ładu Przestrzennego, jak również na sesji 
Rady Miejskiej. Ponadto zostało zorgani-
zowane w dniu 24.01.2012 zebranie wiej-
skie, które miało charakter informacyjny. 
W spotkaniu z mieszkańcami Borkowic i 
Bolesławca wzięli udział przedstawiciele 
Urzędu Miejskiego w Mosinie, reprezento-
wani przez zastępcę burmistrza Sławomira 
Ratajczaka i kierownika Referatu Inwestycji  
Wojciecha Górnego. W zebraniu wiejskim 
uczestniczyło 47 mieszkańców wsi. Przy-

tulisko będzie składało się między innymi 
z boksów, zaplecza oraz wysokiego 2 me-
trowego betonowego ogrodzenia. Schro-
nienie w tym miejscu znajdzie 50 zwierząt. 
Podczas zebrania został również omó-
wiony temat planowanej budowy oczysz-
czalni kompaktowej na teranie sołectwa 
Borkowice/Bolesławiec. Zadanie to zo-
stało zaproponowane na ostatniej sesji 
przez radnego Rady Miejskiej w Mosinie 
i przez nią pozytywnie przegłosowane. 
W konsekwencji przyjęte do budżetu do 
realizacji przez burmistrza.
Również ta inwestycja została zakwestio-
nowana przez mieszkańców, efektem 
czego było podjęcie uchwał dotyczących 
dezaprobaty dla budowy schroniska lub 
przytuliska, budowy kompaktowej oczysz-
czalni ścieków, jak również uchwały doty-
czącej zamknięcia drogi gminnej w Bole-
sławcu dla samochodów powyżej 10 ton.
Mieszkańcy wyrazili swoje stanowisko w 
sprawie przedmiotowych inwestycji w 
drodze uchwały zebrania wiejskiego.
- Biorąc pod uwagę uchwały zebrania 
wiejskiego Urząd rozważa różne rozwią-
zania jednak uważamy, że najlepszą for-
mą rozwiązywania problemów jest dia-
log. (red.)

Gmina Mosina planuje budowę przytuliska dla zwierząt, obiekt 
zaplanowano na działce gminnej w Bolesławcu. Podczas zebra-
nia wiejskiego zorganizowanego 24 stycznia mieszkańcy nie 
zgodzili się jednak na budowę. 
- Jestem zdziwiona takim obrotem sprawy – mówi burmistrz Zofia 
Springer. – Około 4 hektarowa działka znajduje się w dogodnej lo-
kalizacji. Od najbliższych zabudowań mieszkalnych jest oddalona 
o około 700 metrów. Około 400 metrów od niej jest tylko ferma in-
dyków. Jedną z granic jest kanał mosiński. Lokalizacja nie powinna 
więc nikomu przeszkadzać. 
Planowane przez gminę przytulisko ma pełnić rolę tzw. „psiego po-
gotowia” i służyć tylko czasowemu pobytowi zwierząt na okres kil-
ku dni. Głównym jego zadaniem będzie przechowanie zwierząt do 
czasu odnalezienia ich właścicieli, ewentualnych rodzin adopcyj-
nych i udzielenie pomocy weterynaryjnej. Plany gminy zakładają, 
budowę boksów dla zwierząt, zaplecza oraz wysokiego 2 metro-
wego betonowego ogrodzenia, dodatkowo izolującego przytuli-
sko od otoczenia. Schronienie znaleźć w nim może 50 zwierząt.  
Obecnie gmina Mosina prowadzi małe „przytulisko” na ok. 
25 psów położone w centrum Mosiny w pobliżu zabudowy 
mieszkaniowej, nie spełniające wymogów formalno-praw-
nych, które w najbliższym czasie może zostać zamknięte. 
Gmina Mosina od kilku lat należy także do Związku Międzyg-
minnego „Schronisko”, którego zadaniem jest budowa i prowa-

dzenie schroniska dla zwierząt w Skałowie gm. Kostrzyn. Jak 
tłumaczy burmistrz Z. Springer jedno nie przeczy drugiemu. 
- Takie rozwiązanie ograniczy także koszty wynikające z koniecz-
ności częstego, niewykluczone, że codziennego przewożenia przez 
Straż Miejską w Mosinie odłowionych zwierząt do oddalonego o 
około 45 km Skałowa. Każdy kurs oznaczałby więc pokonanie pra-
wie 100 km. Poza tym strażnicy nie mają przecież zajmować się 
wyłącznie odławianiem i zawożeniem do schroniska w Skałowie 
bezpańskich zwierząt. Mają dużo innych obowiązków.  (red.)



8 wywiad

Uprawiali konopie na strychu
W styczniu mosińscy policjanci odkryli na osiedlu Czarnokurz uprawę konopi indyjskich. Na ten 
temat i o innych przestępstwach rozmawiam z aspirantem Tomaszem Maćkowiakiem, kierow-
nikiem ogniwa kryminalnego Komisariatu Policji w Mosinie.

Elżbieta Bylczyńska:
To drugi przypadek na terenie na-
szej gminy, jak doszło do wykrycia tej 
uprawy?

Asp. Tomasz Maćkowiak:
Od jakiegoś czasu docierały do nas pew-
ne informacje na temat tego regionu Mo-
siny, ale tutaj nastąpił zbieg okoliczności 
– w trakcie interwencji w zupełnie innej 
sprawie policjanci weszli do domu, w któ-
rym jak się okazało, były uprawiane ko-
nopie. Pojechali na zgłoszenie awantury 
(anonimowe), zobaczyli wybite, szklane 
drzwi domu i weszli do środka. Stwier-
dzili, że jeden z mieszkańców tego domu 
został pobity. W trakcie przeprowadzania 
czynności policjanci poczuli charaktery-
styczny zapach konopi indyjskich. 
Na tyle mocny, że to pozwoliło na od-
krycie uprawy?
Tak, jest to dość ostry i intensywny za-
pach. Policjanci odkryli, że w pomiesz-
czeniu na strychu, odpowiednio do tego 
przygotowanym rosło 140 krzewów ko-
nopi, w różnych fazach wzrostu. Mniej-
szych i większych. Znaleźli też 200 g su-
szu przygotowanego do użycia.
Czy osoba, która za to odpowiadała 
została zatrzymana?
Zatrzymany został sprawca pobicia, ale 
także osoba pobita, bo okazało się, że to 
ona tę uprawę prowadziła. Prokuratura 
zastosowała wobec nich dozór policyjny 
i poręczenie majątkowe.
Jaka skala jest tego zjawiska? Mam na 
myśli ewentualne rozprowadzanie su-
szu wśród mieszkańców Mosiny. 
Na razie czynności w tej sprawie są w 
toku, z jakim efektem, niestety nie mogę 
powiedzieć dla dobra śledztwa. Spraw-
dzane są wszystkie wątki.
A korzystając z okazji, mogę zapytać, 
co dzieje się w innych regionach Mo-
siny? Czy dużo przestępstw wykrywa 
mosińska Policja?
Takich bardziej spektakularnych akcji nie 
było. Na tą chwilę prowadzimy działania 
prewencyjne przy współdziałaniu z wy-
działem zabezpieczenia miasta, z oddzia-
łami prewencji z Poznania i z mosińską 
Strażą Miejską (w grudniu przeprowadzi-
liśmy działania pod kątem narkotyków i 
nietrzeźwych kierowców). Generalnie ta-

kie działania będziemy powtarzać, oczy-
wiście chodzi o ograniczenie przestęp-
czości na terenie gminy, a zwłaszcza tej 
najbardziej uciążliwej dla społeczeństwa 
- narkotyki, nietrzeźwi kierowcy, uszko-
dzenie, niszczenie i kradzież mienia. 
Dużo jest zgłoszeń kradzieży?
W ostatnim czasie trochę mniej, aczkol-
wiek pod koniec roku mieliśmy serię wła-
mań.
Między innymi kradzież samochodu na 
ul. Chopina kobiecie, która na chwilę 
pozostawiła pojazd z włączonym silni-
kiem, żeby zamknąć bramę. Co zapro-
ponowałby Pan, aby uniknąć takich 
zdarzeń - zakup bramy na pilota, jeśli 
stać kogoś na to, czy zamykanie samo-
chodu i zabieranie kluczyków?
Tylko i wyłącznie zamykanie, ja sam wjeż-
dżając do siebie na posesję nie zosta-
wiam samochodu z włączonym silnikiem, 
bo nawet z własnego terenu może w ten 
sam sposób wyjechać. Generalnie odda-
lając się od pojazdu trzeba zamykać go i 
zabierać kluczyki. To jest moment, nam 
się wydaje, że szybko zamykamy garaż 
czy dom. A w tym czasie samochód może 
zostać skradziony, jest przecież otwarty i 
uruchomiony.

Czy miałby Pan inne jeszcze rady dla 
mieszkańców, które ostrzegłyby ich 
przed kradzieżami?
Tak, właściciele domków letniskowych 
i ogrodów działkowych nie powinni zo-
stawiać w nich żadnych wartościowych 
przedmiotów. Są włamania, giną rzeczy, 
które nie powinny tam zimować, np. te-
lewizory. To wszystko kusi złodziei, którzy 
kradną nawet drobiazgi. Jest tu środowi-
sko ludzi, którzy żyją z dnia na dzień i z 
takich właśnie kradzieży, szukają okazji, 
żeby ukraść nawet drobny przedmiot i 
sprzedać go potem za grosze.
Ponadto w ostatnim czasie mieliśmy dwie 
kradzieże układu wydechowego z samo-
chodów ciężarowych. Układ wydechowy 
razem z katalizatorem to drogi element 
wyposażenia pojazdu dostawczego. Nie 
jest on specjalnie oznakowany i przez to 
trudno go zidentyfikować. Jedna kradzież 
miała miejsce na terenie posesji, druga 
spod okien kierowcy na ulicy, oczywiście 
w nocy. Warto więc dobrze zabezpieczać 
takie pojazdy, żeby nie było strat.
Dziękuję za rozmowę.



W Puszczykowie też
kradną katalizatory

Komendant Policji w Puszczykowie Ro-
bert Rasztorf informuje, że w ostatnim 
czasie na terenie Puszczykowa, podobnie 
jak w Mosinie, z dwóch samochodów cię-
żarowych zostały skradzione układy wy-
dechowe z katalizatorami. I podobnie jak 
mosińska Policja komendant apeluje do 
właścicieli firm o zabezpieczenie pojaz-
dów. - Są to wartościowe, drogie części, 
które potem sprzedaje się za bezcen. Nie 
ułatwiajmy złodziejom kradzieży. Samo-
chód pozostawiony przed domem to dla 
nich dobra okazja. Podobnie zresztą jak 
zaparkowany na terenie nie strzeżonym 
i nieobjętym monitoringiem, mówi ko-
mendant. - W tych dwóch przypadkach 
sprawcy przecięli kłódki bram i wypro-
wadzili pojazdy z terenu firm, a następnie 
dokonali kradzieży przez wycięcie całego 
układu wydechowego. Samochody po-
winny być zabezpieczane i parkowane 

w garażach. Kradzieże najczęściej mają 
miejsce w nocy i wieczorem. 
Zapytany o ilość przestępstw związanych 
z prowadzeniem pojazdów po pijanemu, 
komendant Rasztorf odpowiedział, że z 
roku na rok w Puszczykowie zatrzymuje 
się coraz więcej nietrzeźwych kierowców.
Lepiej jest, jeśli chodzi o statystyki obej-
mujące przestępstwa na tle przemocy w 
rodzinie i między sąsiedzkich awantur. W 
Puszczykowie jest ich znacznie mniej niż 
w Mosinie.
I ostatnia wiadomość: Komisariat Policji 
w Puszczykowie zajął II miejsce w kon-
kursie na najlepszy komisariat powiatu 
poznańskiego za 2011 rok. Pierwszą loka-
tę uzyskała Murowana Goślina. 
Komendant Robert Rasztorf bardzo wyso-
ko ocenia umiejętności puszczykowskich 
policjantów, wysoka też jest w Puszczyko-
wie wykrywalność przestępstw. (eb)

Zakład z długoletnim doświadczeniem 
w nauce uczniów przyjmie na rok szkolny 

2011/12 uczniów do nauki zawodu 

KRAWIECTWO
W okresie nauki zapewniamy:
• Naukę projektowania odzieży;
• Możliwość udziału w Międzynarodowych 

Targach Poznańskich;
• Możliwość wyjazdu na pokazy do różnych 

miast Europy i świata;
• Profesjonalne maszyny krawieckie;
• Możliwość korzystania z czasopism branżowych, 

katalogów i żurnali z Włoch i Francji;
• Wiedzę teoretyczną przekazywaną przez 

mistrza z dyplomem Izby Rzemieślniczej 
   i wykształceniem pedagogicznym;
• Możliwość dalszej nauki w technikum;
• W czasie nauki wypłacane jest wynagrodzenie.

Ukończenie nauki zapewnia łatwe znalezienie 
pracy w kraju i za granicami Polski.

PRAKTYKI ZAWODOWE

Przedsiębiorstwo Produkcyjno Handlowo 
Usługowe „Kreacja” Rok zał. 1978

Maria Kosz, 62-050 Mosina, ul. Grabowa 7, 
tel. 61 81 36 135

www.kreacja2000.pl
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Podsumowanie działania Straży 
Miejskiej w Mosinie w 2011 r.

Dużo mówi się ostatnio o bezpieczeństwie w mieście, jedni strażników miejskich chwalą, inni mają do 
nich pretensje. Liczba przestępstw i wykroczeń nie maleje, problemy były i są. Dlatego poprosiliśmy ko-
mendanta mosińskiej Straży Miejskiej, Andrzeja Woźniaka o podsumowanie pracy Straży w 2011 roku.

Straż Miejska mieści się przy ul. Krotowskiego 16 (dawna siedzi-
ba z Zakładu Usług Komunalnych). Działa na podstawie Ustawy 
z dnia 29 sierpnia 1997 r o strażach gminnych oraz regulaminu 
Straży Miejskiej w Mosinie. W 2011 roku  stan osobowy  Straży 
Miejskiej  - komendant i ośmiu strażników - nie uległ zmianie. 
Działania Straży Miejskiej na przestrzeni 2011 roku:
Kontrolno – interwencyjne prowadzone były w ramach codzien-
nych planowych służb przez patrole piesze i zmotoryzowane, 
jak również w trakcie doraźnych interwencji, podejmowanych 
w następstwie zgłoszeń. Przeprowadzono 1571 interwencji, w 
tym 98 w stosunku do zwierząt, odłowiono 99 (w tym psy, lisy, 
dziki, kunę, jenota, bociana)
Mandatami karnymi ukarano1064 osoby, pouczono 1167 osób, 
przesłuchano i skierowano do sądu 56 przeciwko sprawcom 
wykroczeń, wylegitymowano 2237 osób.
Zabezpieczano awarie i inne zdarzenia losowe
W 2011 roku funkcjonariusze SM zabezpieczali na terenie mia-
sta i gminy 41 imprez o charakterze politycznym, patriotycz-
nym, religijnym, sportowym i rekreacyjnym. 
Poddano kontroli 347 posesji pod kątem posiadanych umów z 
koncesjonowanymi wywozicielami nieczystości stałych i płyn-
nych, oznakowania i porządku na terenie posesji.
W 2011 roku Straż Miejska podejmowała działania w zakresie 
ochrony środowiska mające na celu lokalizację i likwidację nie-
legalnych wysypisk śmieci, interwencje w stosunku do osób do-
konujących spalania odpadów, wypalania traw, palenia ognisk. 

Kontrolowano sklepy i targowisko miejskie.
Dbając o bezpieczeństwo dzieci, w dniach nauki szkolnej prowa-
dzono akcje bezpieczna droga do szkoły, prowadzono działania 
profilaktyczne polegające na nadzorze dojścia dzieci do szkół , 
wspólnie z Policją prowadzono zajęcia z młodzieżą w szkołach 
podstawowych  w zakresie jazdy rowerem, bezpieczeństwa 
na drogach oraz udzielania pierwszej pomocy przedmedycz-
nej Strażnicy uczestniczyli w  spotkaniach, w przedszkolach, w 
świetlicach wiejskich, prowadząc zajęcia z młodzieżą, uczestni-
czyli w zebraniach wiejskich i konferencjach nauczycieli, współ-
pracowali z dyrekcjami szkół z terenu gminy, ze strażami miej-
skimi: z Poznania, Kórnika, Lubonia, Komornik i Puszczykowa z 
Zawodową i Ochotniczą Strażą Pożarną  w Mosinie.
Straż Miejska nadzorowała też prace skazanych, ukaranych 
przez Sąd Rejonowy w Śremie, którzy wypracowali na rzecz 
Gminy  4942 godziny na łączną kwotę 27.181 zł, przyjmując naj-
niższa stawkę - 5,50zł za godzinę pracy.
W dalszym ciągu, tak jak i Państwo uważamy, że ogólne statysty-
ki, jakie przedstawiliśmy są nie satysfakcjonujące. Każdy chciał-
by strażnika widzieć każdego dnia na swojej ulicy. Niestety przy 
tej ilości strażników nie jest to możliwe. W roku 2012 podjęliśmy 
współpracę z Policją w Mosinie. Już w lutym na ulicach pojawią 
się pierwsze wspólne patrole. 
Szanowni Państwo w 2012 roku będzie bezpieczniej.
 Andrzej Woźniak
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Kategoryczne NIE dla ACTA !
Tekst ten został napisany 22 stycznia b.r. i opublikowany w ramach 
protestu przeciwko ACTA na naszej stronie internetowej www.ga-
zeta-mosina.pl
Zagrożenia płynące z podpisania dokumentu o nazwie ACTA - Anti-
Counterfeiting Trade Agreement. Co to jest ACTA ?
Międzynarodowe porozumienie dotyczące walki z naruszeniem 
własności intelektualnej. Dokument podpisało już 8 państw z USA 
na czele. Z założenia ma ono ustanowić „złoty standard” przestrze-
gania praw autorskich i respektowania własności intelektualnej. 
UE ma ostatecznie zadecydować o jego podpisaniu już 26 stycznia 
2012 r. Polska jako członek UE ma wpływ na decyzję.
Wydawać by się mogło, że dokument ten wyznacza słuszny kieru-
nek rozwoju państw i jego podpisanie leży w interesie każdego z 
krajów rozważających ten traktat. W końcu dobrze chroniona wła-
sność intelektualna promuje badania naukowe, rozwój technologii, 
innowacyjne rozwiązania, poprzez gwarancję uzyskania korzyści z 
wyników przeprowadzonych badań dla ich autorów.
ACTA z pewnością ma na celu dobro... Ale kogo ? W jakie narzę-
dzie uzbraja ona rządy państw? Czy większość się zgodziła na 
podpisanie tego dokumentu? Mamy demokrację i wybrani przed-
stawiciele społeczeństwa powinni głosować nad akceptacją bądź 
odrzuceniem dokumentu.
Geneza powstania dokumentu ACTA
Wszystko zaczęło się w USA, gdzie rekiny przemysłu audiowizualne-
go ponoszą straty z tytułu nieautoryzowanego używania ich treści 
w postaci kopiowania i ściągania z Internetu filmów, utworów mu-
zycznych, gier... Potocznie proces nazywa się piractwem.  Wyliczone 
straty to setki milionów dolarów. Wyliczenia te, dla wielu wydają się 
być błędne, gdyż opierają się na założeniu, że jeżeli ktoś nie będzie 
miał dostępu do pirackiej kopii dzieła to zakupi je w legalny sposób, 
po znacznie wyższej cenie. Jednak takie wyliczenie strat to dobry 
element lobbystycznego nacisku,  wywieranego na rząd w USA i 
motywującego do działań antypirackich. Co skutkuje surowymi ka-
rami przewidzianymi w prawie za łamanie praw autorskich.
Jednak w przypadku ACTA sprawa posunęła się za daleko. Przedstawi-
ciele korporacji, które ponoszą wspomniane i zarazem wątpliwe wie-
lomilionowe straty, przygotowali dokument, później nazwany ACTA 
i używając nie tylko lobby, ale zapewne i innych „narzędzi” wymusili 
podpisanie i uczynienie go prawomocnym. Cały dokument był przy-
gotowywany w ścisłej tajemnicy przed opinią publiczną. W 2008 roku, 
za pośrednictwem portalu Wikileaks, wyciekła ówczesna forma tego 
dokumentu, co wywołało protesty wśród internatów i nie tylko. Zatem 
została przeforsowana ustawa wpływająca na całe społeczeństwo, za-
projektowana nie przez demokratycznie wybranych przedstawicieli, 
ale przez przemysł audio wizualny oraz inne potężne firmy, które za 
wszelką cenę starają się bronić swoich praw autorskich.
Ponieważ nie tylko Stany Zjednoczone są obszarem działania 
takich firm, ACTA zostało podpisane również w ścisłej tajemnicy 
przed opinią publiczną, przez inne państwa: Australię, Kanadę, Ja-
ponię, Koreę Południową, Maroko, Nową Zelandię i Singapur. 
Stało się to z pominięciem wszelkich procedur demokratycznych! 
Moim zdaniem sam ten fakt wystarczy, aby sprzeciwić się całko-
wicie podpisaniu ACTy. W samych Stanach Zjednoczonych pla-
nowane są próby unieważnienia dokumentu na drodze prawnej, 
gdyż podpisał go prezydent z pominięciem senatu, a ACTA tyczy 
się również regulacji handlu zagranicznego, co może być tylko i 
wyłącznie kontrolowane przez senat.
Potężne narzędzia zapewniane przez ACTA
Czy potraficie wyobrazić sobie świat, w którym wasz dostawca 
Internetu nieustannie monitoruje waszą aktywność i w przypad-
ku jakichkolwiek wątpliwości lub podejrzeń o używanie nielegal-
nych, pirackich treści zgłasza sprawę na Policję? Czy potraficie so-

bie wyobrazić świat, w którym leki ratujące życie nie trafiają w ręce 
potrzebujących? Świat, w którym, gatunki zbóż mogące wyżywić 
tysiące głodujących ludzi nie są wykorzystywane, a to wszystko w 
imię patentów? Albo, co gorsza podejrzeń o łamanie patentów! 
To wszystko może stać się rzeczywistością po podpisaniu ACTA. 
ACTA to między innymi dwa istotne założenia:
1. Sprowadzenie odpowiedzialności za działania użytkowników 
na dostawców internetowych, czyniące z nich policjantów. W 
przypadku pobłażliwości wobec swoich klientów sami poniosą 
konsekwencje prawne za ich czyny.
2. W przypadku jakichkolwiek podejrzeń o łamanie praw, związa-
nych z własnością intelektualną, możliwe jest zatrzymanie podejrza-
nego. Może się to wiązać z zawieszeniem jego strony internetowej, 
zabraniem towaru, zablokowaniem prac badawczych...
Drugi punkt godzi w podstawowe prawo obywatelskie - „domniema-
nie niewinności”. Pierwszy narusza prywatność  i chociażby tajemnicę 
korespondencji. Wynika z tego, że przed zapadnięciem prawomocne-
go wyroku sądu, podejrzany jest uznawany za przestępcę. Niewiele 
trzeba się wysilić, aby przewidzieć konsekwencję takich postanowień. 
Przykład: prowadzimy firmę, nasza konkurencja zgłasza donos o ła-
maniu np. patentu i już to wystarczy, aby wstrzymać naszą działal-
ność, lub ją całkowicie zakończyć. Jeżeli zamknięta firma zajmowała 
się produkcją filmów, stracimy być może dobry film, ale jeżeli firma 
opracowała lekarstwo na raka i chciała je rozpowszechnić to sprawa 
wygląda znacznie gorzej. Nie tylko lekarstwa nie będzie, ale wyniki 
badań mogą trafić do podmiotu roszczącego domniemane prawa do 
patentu na, podstawie którego owe lekarstwo powstało. Na decyzję 
wpłyną prawnicy, którzy będą walczyć o interesy swoich klientów. Jed-
nak powszechnie wiadomo, że duże korporacje mają dużo lepszych 
prawników. Jak widać taka sytuacja zablokuje rozwój i ogólny postęp, 
rzucając kłody pod nogi tych, którzy chcąc dobrze, dobrze na tym nie 
wyjdą. Tak sformułowane prawo daje zbyt wiele miejsca do nadużyć, 
zatem pod żadnym pozorem nie powinno zostać przyjęte.
Piractwo - zakamuflowana hipokryzja
Tak zdefiniowane piractwo może wręcz razić. Jednak po dokładne-
mu przyjrzeniu się problemowi sprawa wygląda inaczej. Na początek 
trzeba określić temat jasno. Piractwo nie jest zgodne z prawem i w 
żaden sposób nie zachęcam do łamania prawa. Nie powiedziałbym, 
że jest to przestępstwo, ale mając na uwadze polskie prawo, wykro-
czeniem na pewno jest. Zatem skąd ta hipokryzja?
Powszechnie wiadomo, że jest wiele serwisów udostępniających 
treści za darmo, korzystanie z których z pewnością wiąże się z ła-
maniem praw autorskich. Nie oszukujmy się, kto chce ten znajdzie 
film, utwór muzyczny, grę, czy program za darmo w Internecie. 
Zastanówmy się nad tym, czy faktycznie pobranie takich treści za 
darmo przynosi wielkie straty dla producentów, a wręcz czy przy-
nosi jakiekolwiek straty. Rozpatrzmy trzy przypadki, gdzie w każ-
dym z nich pobieramy program za darmo. 
1. Nie zarabiamy dużych pieniędzy i nie stać nas na oryginalne opro-
gramowanie. Czy w tej sytuacji, gdyby nie było dostępnej „darmo-
wej wersji”, korzystalibyśmy z tego programu? Raczej nie, bo byłby 
dla nas za drogi. Zatem błędem jest uważanie pobrania takiego pro-
gramu za stratę, gdyż oryginał i tak nie byłby kupiony.
2. Mamy duże dochody, stać nas na oryginalne oprogramowanie. 
Ściągamy sobie piracką wersję, sprawdzamy jak działa program, po-
doba się nam i kupujemy oryginalną wersję. Można by powiedzieć, 
że od tego są darmowe wersje trial, jednak są one ograniczone cza-
sowo a niekiedy i funkcjonalnie, co nie zawsze sprzyja rezolutnemu 
testowaniu aplikacji. A oprogramowanie bywa bardzo drogie więc 
dobrze je dokładnie przetestować przed zakupem.  
W tej sytuacji firma produkująca  pobrany program zyskała klien-
ta. Strata zerowa, czysty zysk.
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3. Długo działamy na pirackim oprogramowaniu i w wyniku naby-
tych umiejętności stwierdzamy, że mamy odpowiednie kwalifika-
cje, aby komercyjnie oferować swoje usługi w zakresie projektów 
wymagających owego oprogramowania. Zakładamy firmę. W tym 
momencie jesteśmy zmuszeni dać zarobić producentowi ze wzglę-
du na wzmożoną kontrolę firm pod tym zakresem. Do tego nie wy-
bierzemy podobnych programów oferowanych przez konkurencję, 
gdyż przyzwyczailiśmy się do konkretnego oprogramowania i to w 
nim potrafimy się poruszać.
A więc nawet długoterminowe korzystanie z „piratów” obraca się na 
korzyść producenta. Między innymi, dlatego duże firmy starają się, 
aby ich programy znalazły się na uczelniach, aby wykształcić sobie 
przyszłych klientów. Podobnie można spojrzeć na filmy, które ścią-
gane są za darmo najczęściej w słabej jakości. Oglądając taki film, w 
przypadku, gdy nam się spodoba, będziemy zmotywowani, aby na-
być go w porządnej wersji w ładnym pudełku, aby godnie prezen-
tował się w naszej kolekcji ulubionych filmów. Jak widać straty nie 
tylko są znacznie mniejsze niż sugerowane, ale można doszukiwać 
się w tym wszystkim zysków.
To wyjaśnia hipokryzję, pod tym względem, że przemysł pono-
si straty, kiedy w rzeczywistości czerpie z tego zyski. Jednak nie 
oznacza, że firmy zabiegają o taki kanał rozpowszechniania swo-
ich produktów. Ale czy aby na pewno ?
W materiałach użytych do napisania tego artykułu znajdziemy link 
do strony (anglojęzycznej), która udowadnia, że wielkie korpora-
cje zainwestowały miliony dolarów w strony ułatwiające darmo-
we ściąganie plików (np. popularne torenty). Mało tego, niektóre 
z „potentatów” w dziedzinie piractwa należą właśnie do tych kor-
poracji. Oczywiście motorem ich działań jest reklama. Nie będę 
wymieniał nazw stron ani firm, zainteresowanych zapraszam do 
odwiedzenia wspomnianej strony.
To już nie hipokryzja, ale czysta bezczelność. Ścigać ludzi za coś, 
co się samemu spowodowało. Na wielu tego typu stronach znaj-
dziemy obrazkowe instrukcje pokazujące jak łatwo jest ściągnąć 
pożądany plik. Jest to wręcz nakłanianie do tego typu działań. Ofi-
cjalnie jesteśmy przeciwni i zrobimy wszystko, aby to ukrócić, a w 
rzeczywistości...
W takim razie, po co z tym walczyć skoro wszyscy są zadowoleni? Po-
wód jest jeden - pieniądze! Kary pieniężne za naruszenie własności in-
telektualnej w Stanach są wyśrubowane do granic możliwości. Docho-
dzi do sytuacji, gdzie samotna matka musi zapłacić 1,5 mln dolarów 
za ściągnięcie 24 piosenek z Internetu (przypadek Jammie Thomas-
Rasset ). Werdykt jest prawomocny. Inny przypadek, znacznie bardziej 
przemawiający do wyobraźni: 12 stycznia 2012 roku brytyjski student 
Richard O’dwayer, zostaje poddany ekstradycji do USA za prowadzenie 
strony internetowej, która zawierała tylko linki do pirackich treści. Sam 
ich nie składował i nie udostępniał, jedynie jego strona wskazywała 
gdzie znaleźć te materiały. Grozi mu do 10 lat pozbawienia wolności. 
W świetle brytyjskiego prawa jest niewinny. Te przykłady świadczą jak 
bezwzględny jest wymiar sprawiedliwości w Stanach Zjednoczonych 
pod tym względem. Jak wcześniej wspomniałem jest to efekt bardzo 
silnego lobby ze stron korporacji medialnych, które same łamią prawa 
autorskie swoich artystów poprzez celowe ułatwianie pirackiego do-
stępu do ich twórczości i to na światową skalę.
Zgadzając się na ACTA prosimy się o to samo!!! Po podpisaniu po-
rozumienia przypadki ekstradycji z tak błahych powodów z pewno-
ścią będą częstsze. Zezwolenie na takie działania to nic innego jak 
pozwolenie na robienie z siebie idiotów. Tak być nie może! 
Wspomnę jeszcze o zamknięciu popularnego serwisu do współ-
dzielenia plików, dokonanym przez rząd USA. Chodzi o Megau-
pload. Firma ta zapewniała platformę do swobodnego współ-
dzielenia danych, również pirackich, ale nie tylko. Jednak swoje 
serwery miała rozmieszczone głównie poza USA. W samych Sta-
nach było ich kilka, natomiast w Europie było ich bardzo dużo.  
Dziwny zbieg okoliczności sprawił, że nastąpiło to w momencie, 
kiedy UE ma podpisać ACTA.

O co dokładnie chodzi? Wraz z przejęciem serwerów przez ame-
rykański rząd, jest już dostęp nie tylko do przechowywanych tam 
danych, ale również do listy użytkowników i ich aktywności. Czyli 
rząd jest w posiadaniu listy potencjalnych przestępców, których 
można ukarać wysokimi grzywnami. Jednak bez ACTA mogą to 
zrobić tylko wobec mieszkańców USA. Sytuacja się diametralnie 
zmieni, kiedy ACTA zostanie podpisane przez UE. 
Prawa autorskie - komu się należą?
Kolejnym elementem tej całej nieuczciwej gry, właściwie to nie jest gra, 
ale pogrywanie z obywatelami i rządami państw, jest założenie, że to 
artyści i twórcy są poszkodowani i za tym wszystkim stoją. Nic bardziej 
mylnego. W wielu wypadkach twórcy są zadowoleni, że ich dzieła są po-
wszechnie wykorzystywane, jedynie chcieliby, aby o nich wspomniano 
jako o autorach. Jednak firmy stojące za nimi czerpią korzyści z ich pra-
cy i bronią respektowania praw autorskich z wściekłością pieniącego 
się pitbula. Te wszystkie surowe kary pieniężne nie trafią do artystów a 
właśnie do tych firm. Takie zachowanie jest próbą wymuszenia starego 
„systemu” sprawdzającego się przy telewizji na nowym medium, jaki 
jest Internet. Internet hołduje szczytnej idei swobodnego, niczym nie 
ograniczonego przypływu informacji. Do tego trzeba się dostosować, a 
nie zmieniać to poprzez cenzurę, bo ACTA to cenzura Internetu. Postę-
powy artysta, tworzący dobre treści zostanie doceniony w Internecie, 
mimo że nie będzie pobierał opłat za swoją twórczość. Doceniony nie 
tylko poprzez rzeszę zwolenników, ale finansowo również. Tylko Inter-
net umożliwia taki obrót rzeczy. I jest to jego bezpodstawna zaleta, któ-
ra jest nie na rękę molochom wyrosłym w poprzedniej epoce.
Podsumowanie
Zatem czy Ty drogi czytelniku, internauto, obywatelu mający swo-
je prawa zagwarantowane Konstytucją, zgadzasz się na to by UE, 
a w tym i Polska podpisała porozumienie, które:
- zostało stworzone z pominięciem wszelkich demokratycznych pro-
cesów, przez osoby nie wybrane do reprezentowania społeczeństwa 
w organach ustawodawczych, z pobudek wyssanych z palca, by zara-
dzić problemom celowo stworzonym przez korporacje medialne;
- godzi w podstawowe prawa takie jak wolność wypowiedzi i do-
mniemanie niewinności;
- hamuje rozwój i postęp technologiczny;
- sprzyja „przemysłowi”,  nie sprzyja obywatelowi;
- ogranicza Internet poprzez cenzurę.
Jeżeli nie - zrób wszystko, aby każdy dowiedział się o zagrożeniach, 
jakie niesie ze sobą ACTA. Korzystaj ze wszystkich możliwych kana-
łów by szerzyć świadomość społeczeństwa w tej materii. Możesz 
wykorzystać ten tekst - zrzekam się wszelkich praw autorskich.
Podpisz petycję, napisz maila do posła, odwiedź wszystkie strony 
podane w źródłach tego artykułu. Nawet, jeżeli zapadnie decyzja 
o podpisaniu tego traktatu, zawsze można to cofnąć. Są ku temu 
wszelkie podstawy prawne. Nie poddawaj się!
   Dariusz Pieślak
Źródła:
http://www.youtube.com/watch?v=18ZsJlR9B4Q&feature=related
http://www.youtube.com/watch?v=kZOK-O15li8
http://di.com.pl/news/40710,0,ACTA_Osiem_panstw_podpisalo_
kontrowersyjne_porozumienie.html
http://di.com.pl/news/40220,0,Unijna_walka_z_piractwem_to_
dbanie_o_eksport_USA.html
http://di.com.pl/news/42977,0,Polska_podpisze_ACTA_26_stycznia.html
http://di.com.pl/news/42908,0,Apel_w_sprawie_ACTA_Niech_pol-
ski_rzad_powie_co_chce_zrobic.html
http://demotywatory.pl/3657064/UDOSTEPNIJ
http://stopacta.pl
http://stopacta.info
http://di.com.pl/news/42992,0,ACTA_Boni_prosi_Tuska_by_wstrzy-
mac_podpisanie_traktatu.html
http://di.com.pl/news/42203,0,Rada_UE_zatwierdzi_ACTA_Co_zro-
bi_Parlament_Europejski.html
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To było przepiękne wydarzenie
Ponieważ autorka tekstu sama śpiewa w mosińskim chórze i jest jednocześnie prezesem, nie 
ocenia w tym artykule występu śpiewaków. A mnie mieszkańcy Mosiny zobowiązali do wyraże-
nia opinii na temat tego wydarzenia, co zawarłam także w tytule. Atmosfera koncertu była na-
prawdę niezwykła, głosy chórzystów w mosińskim kościele brzmiały cudownie, (niektórzy wier-
ni płakali ze wzruszenia), a siła i piękno głosów połączonych zespołów oraz perfekcja wykonania 
kolęd na pewno długo pozostanie w pamięci słuchaczy. 
                                                                                                         Elżbieta Bylczyńska

Alleluja zaśpiewajcie
Bóg się rodzi Moc truchleje
Przybieżeli Aniołowie
Bo w Betlejem cud się dzieje!!
    Bliskość wspólność naszych myśli
    W Betlejem i w naszych domach
    Niech świątecznie nam się przyśni
    Ta sielanka z świąt zrodzona
Alleluja zaśpiewajcie
Bóg się rodzi Moc truchleje
Przybieżeli aniołowie do Betlejem do 
Betlejem!!!
 

Kolędowanie jest dziś zanikającą trady-
cją - niestety. Dzisiaj częściej kolędy i 
pastorałki odtwarzane są z płyt CD czy 
też słuchane w telewizji przy okazji róż-
nych koncertów bożonarodzeniowych, 
niż śpiewane samodzielnie w domach. 
A szkoda.....
Zacznijmy więc od początku.
Sama tradycja pojawiła się w naszym 
kraju już w średniowieczu. Nie były to 
jednak kolędy śpiewane w języku pol-
skim, ale po łacinie. Początkowo były to 
pieśni ogólnokościelne, z czasem, głów-
nie za sprawą franciszkanów, którym to 

zawdzięczamy tradycję adoracji żłóbka, 
zmieniły swą formę.
Energiczniej rozwinęła się twórczość ko-
lędowa w XVII i XVIII wieku. Były to już 
utwory w języku polskim. W tym czasie 
powstała między innymi jedna z naj-
piękniejszych polskich kolęd „W żłobie 
leży”. Tekst napisał sam Piotr Skarga, zaś 
jej melodia nawiązuje do poloneza koro-
nacyjnego króla Władysława IV.
W wieku XVIII powstało wiele popular-
nych kolęd - kołysanek takich jak „Gdy 
śliczna Panna” , „Jezus malusieńki” czy 
„ Lulajże Jezuniu”. Powstała   też chyba 

Chór Nova im. Stanisława Moniuszki przy 
Parafii Świętego Rocha w Poznaniu – hi-
storia powstania.
W roku 1920, grupa reemigrantów pol-
skich z Nadrenii i Westfalii, powróciwszy 
do wyzwolonego kraju, założyła chór. 
Były to czasy niewielkiej mobilności spo-
łecznej i ograniczonego przepływu in-
formacji. W tej sytuacji założenie chóru 
i wspólne śpiewanie pełniło podwójnie 
pozytywną rolę. Z jednej strony chór sta-
nowił czynnik integrujący w obrębie gru-
py reemigrantów, wzmacniający ich oso-
biste więzi, z drugiej zaś budował więź 
z narodową kulturą i tradycją, stanowił 
rodzaj pomostu między reemigrantami a 
nowym otoczeniem. 
Obecnie, dziewięćdziesiąt lat później, 
sytuacja społeczna jest zupełnie odmien-
na. Wzorce kulturowe są mało wyraziste, 
wręcz rozmyte. Ulegają zbyt szybkim i 
zgoła dziwacznym zmianom. Informacje 
już nie przepływają, ale pędzą atakując i 
szokując. W miejsce czytelnych ram po-
jawia się homogenizacja i globalizacja. 
Jednak potrzeby człowieka pozostają 
niezmienne. Ludzie nadal odczuwają po-

trzebę doświadczania poczucia tożsamo-
ści tak narodowej, kulturowej, jak i osobi-
stej. Niezmienna jest też potrzeba więzi 
międzyludzkich, którą zaspakaja chór. W 
chórze śpiewają małżeństwa, rodzice z 
dziećmi, rodzeństwa. Z naszym śpiewem 
jesteśmy obecni podczas ważnych świąt 
państwowych i kościelnych. Śpiewamy 
towarzysko, w ramach festiwali, konkur-
sów, w kraju i za granicą.
Przerwana zawieruchą wojny i grozą oku-
pacji, działalność chóru została wznowio-
na wkrótce po wyzwoleniu.
W latach 1953-1990 mecenasem chóru była 
Spółdzielczość Pracy. Profil i poziom arty-
styczny zespołu kształtowali między inny-
mi Jerzy Młodziejowski, Stefan Stuligrosz, 
Zdzisław Szostak, Mieczysław Dondajew-
ski, Antoni Grochowalski oraz młodsze 
pokolenie dyrygentów, takich jak Jolanta 
Stawowy, Anna Wiczuk – Wiczewska oraz 
Tomasz Dzięcioł. W ostatnich dwudziestu 
latach swojej działalności chór może po-
szczycić się współpracą między innymi z 
Niemieckim chórem VSA z Hannoweru. Jej 
owocem było wspólne wykonanie dzieła 
G.F. Haendla „Samson” zarówno w Hanno-

verze w 2004 roku jak i w Poznaniu w 2005 
roku pod patronatem obu partnerskich 
miast. Obecnie chór prowadzony jest przez 
Jerzego Nagórniaka, absolwenta Akademii 
Muzycznej w Poznaniu, organistę Parafii 
Świętego Rocha i Parafii Nawrócenia Św. 
Pawła w Poznaniu.
Tak, jak drogi ludzkie schodzą się i roz-
chodzą, krzyżują i znów do siebie po-
wracają, tak i dziewięćdziesięcioletnia 
historia chóru zawiera w sobie momenty 
spotkań i pożegnań. W roku 1991 z daw-
nego chóru, założonego w roku 1920, 
wyłoniły się dwa mieszane Stowarzy-
szenia śpiewacze: Chór Nova im. Stani-
sława Moniuszki w Poznaniu i Chór im. 
Stanisława Moniuszki w Poznaniu. Kon-
tynuatorami i spadkobiercami dorobku 
duchowego i artystycznego Koła Śpiewu 
„Moniuszko”, powstałego z potrzeby serc 
polskich reemigrantów, są wszyscy ci, 
którzy dążą do tych samych lub bliskich 
im celów. Bowiem Ojczyzna to zarówno 
wspólne miejsce w czasie i przestrzeni jak 
i wspólny system wartości i ideałów.
 Jerzy Nagórniak

Ojczyzna to wspólne miejsce w czasie 
i przestrzeni, i wspólny system wartości

ciąg dalszy obok...
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najbardziej uroczysta i literacko najlep-
sza kolęda napisana przez Franciszka 
Karpińskiego „ Bóg się rodzi „.
Wiek XIX to dalszy rozwój pieśni kolędo-
wych. Tworzenia tekstów kolęd i muzyki 
do nich nie powstydzili się najwięksi pisa-
rze, poeci  i najznakomitsi kompozytorzy.
Dziś coraz częściej zapominamy o śpie-
waniu kolęd. Same święta stają się coraz 
bardziej komercyjne.
Śpiewania kolęd nie powstydziły się też 
największe gwiazdy muzyki, takie jak 
Frank Sinatra, Elvis Presley, w Polsce pra-
wie każda gwiazda ma wydaną płytę z 
kolędami.
 
Styczniowe spotkania kolędowe wpisały 
się na stałe w tradycję naszej Małej Oj-
czyzny. I tak 8 stycznia br. o godz. 17-tej 
w kościele Św. Mikołaja w Mosinie stanę-
ły przed licznie zgromadzoną publiczno-
ścią dwa chóry: Chór Nova im. Stanisła-
wa Moniuszki i Mosiński Chór Kościelny 
p.w. Św. Cecylii. Jako pierwszy wystąpił 
Chór  Nova i zaprezentował kolędy:
Magnum nomen Domini w opracowaniu 
B. Pekiela, Sthile Nacht opr. Kurczewskiego,
Chrystus Pan się narodził – Wilkomirski, 
Nuz my dzis, krzescijanie - anonim  Mo-
siński Chór Kościelny zaśpiewał: Adeste 
Fidelest - Johna Readinga, Cicha noc w 

opr. Maklakiewicza, Noc na syćkie świa-
ta strony - J. Pasierb- Oraland, Dziecino 
słodka - anonim
W dzień Bożego narodzenia – Maklakie-
wicza, W trzeciej części wystąpiły po-
łączone chóry prezentując przepiękne 
polskie kolędy.
Tak się składa, że obydwa chóry prowadzi 
absolwent Akademii Muzycznej w Pozna-
niu - Jerzy Nagórniak, ktory w czasie kon-

certu dyrygował chórami. Akompania-
ment to praca p. Michała Grzybulskiego 
kilka lat prowadzącego mosiński Chór.
Słowo wiążące przygotowała i poprowa-
dziła Agnieszka Wolarczak.
Po koncercie śpiewacy przeszli na bal-
kon chóru i śpiewali podczas liturgii 
Mszy Św. odprawionej przez ks. kanoni-
ka Edwarda Majkę.
 Bronisłwa Dawidziuk

kultura

Mimo wszystko godnie i z nadzieją
Spotkanie opłatkowe w styczniu tradycyjnie zorganizował Pol-
ski Związek Emerytów, Rencistów i Inwalidów w Mosinie. Przy-
było jak zwykle wiele osób, atmosfera była wspaniała, wystąpił 
chór seniorów, śpiewano kolędy, recytowano wiersze. I choć 
może jest już późno na refleksje Bożonarodzeniowe, trzeba jed-
nak zaznaczyć klimat i głębię tego spotkania, co najlepiej wyrazi 
cytat z wystąpienia Krystyny Malinowskiej:
- Pragniemy odwołać się do wspomnień starszego pokolenia 
Polaków, dla których Boże Narodzenie, a szczególnie wigilijny 
wieczór był najpiękniejszym świętem. 
Fragment „Poezji pierwszej wojny” Ryszarda Przybylskiego 
mówi, że „Wigilia Bożego Narodzenia w czasach niewoli była 
dniem pamięci i przysięgi. Żaden dzień w roku nie zrobił tyle dla 
idei przetrwania narodu, co Wigilia”.
Kolędy wyrosły ze starochrześcijańskich pieśni o Narodzeniu 
Pańskim. I nigdzie na świecie pieśń o Narodzeniu Pańskim nie 
zespoliła się tak bardzo z duszą narodu, jak właśnie u nas, w na-
szej ojczyźnie, w Polsce.
Mosiński Związek Emerytów to organizacja prężna i aktywna. 
Należy do niego ok. 500 osób. Seniorzy spotykają się co śro-
dę, aktywnie uczestniczą w wydarzeniach państwowych, dużo 
podróżują (niestety za własne pieniądze). I pomimo, że Gmina 
dotuje Związek, to w przeliczeniu na jednego członka dotacja 
ta nie przekracza 1 złotówki. Bywają w teatrze, operze, zwiedza-
ją różne zakątki kraju, pielgrzymują do miejsc kultu religijnego 

i sanktuariów. I co najważniejsze są uśmiechnięci i życzliwi. Aż 
chciałoby się podpowiedzieć odpowiednim czynnikom w na-
szym kraju, żeby doceniono taką inicjatywę i zauważono, że w 
czasach, kiedy zwykły polski emeryt ma naprawdę koszmarną 
sytuację materialną, potrafi on godnie żyć, nie poddawać się 
zniechęceniu i z nadzieją patrzeć w przyszłość… E.B.

fot. Agnieszka Wolarczak
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„ABC Plus”
Centrum Nauczania „ABC Plus” to miejsce dające mieszkańcom Puszczykowa i okolic możliwość 
uzupełniania wiedzy i umiejętności oraz rozwijania swoich zainteresowań na miejscu, bez ko-
nieczności dojazdów do Poznania.

„ABC Plus” wkracza w dwunasty rok swej 
działalności. Trudno mi w to uwierzyć, bo 
tak wiele się dzieje, czas zbyt szybko mija 
i wydaje się, że niedawno zakładałam 
swoją firmę. Jednak do rzeczywistości 
przywołują mnie spotykani na ulicy lub 
odwiedzający mnie uczniowie. Bardzo 
dokładnie pamiętam lekcje z nimi, nasze 
rozmowy, odkrycia, problemy i zabawne 
sytuacje, a tu raptem okazuje się, że nie-
którzy z nich kończą studia, piszą prace 
magisterskie, a nawet CV i podania do 
pracy. Nieraz już się dziwiłam i zastana-
wiałam, czy to nie za prędko? Nie, po pro-
stu minęło kilka ładnych lat. 
Z usług „ABC Plus” korzystają na co dzień 
dorośli, młodzież i dzieci. Można nawet 
powiedzieć, że niektórzy z młodych ludzi 
dorastają w „ABC Plus”, bo zaczęli przy-
chodzić na zajęcia jako dzieci, na zajęcia 
artystyczne albo przedszkolne, a teraz 
przygotowują się do matury pod okiem 
tutejszych nauczycieli specjalistów. 
Zresztą, chyba właśnie ci wierni i zżyci z 
centrum klienci to największa duma i ra-
dość uczącej kadry i dyrekcji. 
Zaczynałam od nauczania dwóch przed-
miotów: własnego – języka polskiego 
oraz matematyki, którą od samych po-
czątków naszej firmy wykładał i cierpliwie 
tłumaczył pan mgr Romuald Buk. Pomimo 
że p. Roman nie pochodzi z Puszczykowa 
ma już tutaj wielu „młodych znajomych i 
przyjaciół”, bo dzięki jego pracy nie bra-
kuje mu sympatii, zadowolenia i zaufania 
uczniów. Co bardzo nas cieszy.  
Później, w miarę potrzeb, rozwijała się na-

sza oferta kursów i korepetycji. Dziś to już 
bardzo szeroki wachlarz usług edukacyj-
nych. Zapraszamy zainteresowanych na 
kursy maturalne, przygotowujące do egza-
minów gimnazjalnych, na zajęcia z kilkuna-
stu przedmiotów szkolnych, a także na kur-
sy z pięciu języków obcych – angielskiego, 
niemieckiego, rosyjskiego, hiszpańskiego 
i włoskiego oraz warsztaty plastyczne. Te 
ostatnie zajęcia to dobra zabawa rozwi-
jająca wyobraźnię dziecka i kształtująca 
jego wrażliwość na piękno i otaczający 
świat. Dzieci w swoich pracach nawiązują 
do tego, co dzieje się wokół nich. Poza tym 
warsztaty rozwijają sprawność manualną, 
przygotowują rękę do pisania, kształcą 
wrażliwość na kolor i kształt.
Centrum Nauczania „ABC Plus” prowa-
dzi jednak nie tylko zajęcia dla dzieci. 
Klientami są w także dorośli, uczący się 
języków obcych oraz młodzież, która sta-
nowi większość ucząca się tu na różnych 
zajęciach dodatkowych, na przykład przy-
gotowujących do matury. Kursy matural-
ne prowadzone są w formie warsztatów 
ćwiczeniowych w grupach nie większych 
niż osiem osób. Zajęcia mają na celu grun-
towne przypomnienie materiału z zakresu 
liceum oraz jego poszerzenie o wymaga-
ne na egzaminie zagadnienia. Głównym 
celem jest wykształcenie u uczniów zdol-
ności analitycznego myślenia, kojarzenia 
faktów oraz umiejętności rozwiązywania 
zadań w określonym czasie.
Przez cztery lata (2005-2009), w starym bu-
dynku szkoły podstawowej, przy ul. Wyso-
kiej, proponowaliśmy także duży wybór za-

jęć artystycznych i kulturalnych. „ABC Plus” 
była pierwszą placówką w Puszczykowie, 
która przedstawiła puszczykowianom tak 
kompleksową ofertę kursów i warsztatów 
artystycznych. To był mój pomysł i moje 
marzenie, które realizowałam z własnych 
funduszy, a z początku przy wsparciu i za-
ufaniu inwestora – firmy farmaceutycznej 
Quidel Poland z Poznania. Dziś, po prawie 
dwunastu latach działalności, mogę z satys-
fakcją myśleć o tym, co działo się przez ten 
czas. Bywało trudno, zwłaszcza, gdy musie-
liśmy opuścić naszą siedzibę w budynku 
„starej szkoły”, gdyż ówczesne władze mia-
sta nie przedłużyły firmie umowy na wyna-
jem i odmówiono mi też wydania decyzji 
na budowę nowej siedziby „ABC Plus” na 
terenie mojej posesji. A na naszym miejscu, 
w „starej szkole”, którą pięknie odnowiono, 
stworzono podobne do naszego centrum, 
ale o innej nazwie i dotowane z budżetu 
Urzędu Miasta. Bałam się, jak to będzie, czy 
moi klienci pójdą za mną, w „nowe stare 
miejsce”, tu gdzie zaczynałam. Moje obawy 
okazały się, dzięki Bogu, bezpodstawne. Po-
mimo, niewątpliwie mniejszych możliwości 
lokalowych, klienci nie zapomnieli o nas i 
pozostali wierni „ABC Plus”. To mnie bardzo 
cieszy i mobilizuje do dalszego wysiłku.
Dziękuję wszystkim za zaufanie i sympa-
tię, którą nam okazujecie. Choć najwięk-
szą radością są zadowoleni klienci oraz 
dobrze zdane egzaminy i matury naszych 
uczniów, to każdy dowód przyjaźni jest 
dla nas szczególnie cenny.
 Małgorzata Szczotka
 Centrum Nauczania „ABC Plus”

List do Redakcji
ACTA zagraża też naszej niezależności żywnościowej

Decyzja o przystąpieniu państw Unii Europejskiej do ACTA za-
padła podczas polskiej prezydencji na posiedzeniu rady ue ds. 
rolnictwa i rybołówstwa w dniach 15 – 16 grudnia 2011. Posie-
dzenie prowadził polski minister rolnictwa Pan Marek Sawicki.
ACTA DOTYCZY wszystkich aspektów życia, w tym również 
ŻYWNOŚCI. Określa ramy prawne dla dochodzenia i egzekwo-
wania praw własności intelektualnej. GMO - Genetycznie Mody-
fikowane Organizmy, wprowadzane na nasze talerze i do upraw 
SĄ PATENTOWANE i SĄ WŁASNOŚCIĄ KORPORACJI.
Żywność jest towarem strategicznym, kto kontroluje żywność, 
ten kontroluje świat! Przepisy ACTA dotyczą ochrony własności 

intelektualnej, a więc też opatentowanych nasion i roślin GMO.    
Rolnicy stracą prawo do swoich nasion, stracimy niezależność żywno-
ściową, będziemy całkiem zależni od ponadnarodowych korporacji.
Rząd RP chce pozwolić na uprawy GMO mimo, że już 9 kra-
jów UE (w tym Niemcy i Francja) wprowadziło zakazy takich 
upraw. Nasze pola zostaną nieodwracalnie zanieczyszczone 
przez GMO, które jest własnością korporacji. ACTA odda kon-
trolę nad produkcją żywności w Polsce w ręce korporacji. GMO 
powoduje poważne problemy zdrowotne, w tym bezpłod-
ność. PODPISZ PETYCJĘ O ZAKAZIE UPRAW GMO W POLSCE:  
http://alert-box.org/petycja/rozporzadzenie-zakazujace-gmo/
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Dotacje unijne dla NZOZ „Szpital w Puszczykowie 
im. prof. Stefana Tytusa Dąbrowskiego” Sp. z o.o.

W ramach działania 12.1 Rozwój systemu ratownictwa medycznego priorytetu XII Bezpieczeństwo zdrowotne 
i poprawa efektywności systemu ochrony zdrowia Programu Operacyjnego Infrastruktura i Środowisko 
2007-2013 Niepubliczny Zakład Opieki Zdrowotnej „Szpital w Puszczykowie im. prof. Stefana Tytusa 
Dąbrowskiego” Sp. z o.o.  otrzymał do�nansowanie projektu pod nazwą: „Budowa lądowiska dla helikopterów 
w NZOZ Szpital w Puszczykowie na potrzeby SOR”.

• Umowa o dofinansowanie nr UDA-POIS.12.01.00-00-025/10-00, została podpisana 02.01.2012 r.

• Całkowity koszt realizacji projektu: 660 657,21 zł

• Dofinansowanie w wysokości 85% kosztów kwalifikowanych.

• Kwota dofinansowania: 415 412,40 zł.

Głównym celem Projektu było „Obniżenie poziomu śmiertelności oraz skutków powikłań powstających w wyniku 
wypadków i innych stanów nagłego zagrożenia zdrowotnego” poprzez zapewnienie bezpieczeństwa 
mieszkańcom Wielkopolski, a w szczególności mieszkańcom miasta Poznania oraz powiatu poznańskiego.

Rezultat: 
W celu zapewnienia bezpieczeństwa mieszkańcom Wielkopolski poprzez niesienie pomocy doraźnej, 
Projekt przyczyni się do osiągnięcia: 
1) Poprawy dostępu do SOR – przyjęcie pacjentów przetransportowanych drogą powietrzną.
2) Redukcji negatywnych skutków wypadków i urazów poprzez usprawnienie transportu (krótsza droga, 

zasada jednych par noszy).
3) Poprawy standardu niesienia pomocy w sytuacjach nagłych – zachowanie zasady „złotej godziny”.

Wszystkie ww. wskaźniki rezultatu mają na celu zapewnienie bezpieczeństwa mieszkańcom Wielkopolski 
poprzez niesienie pomocy doraźnej, a w konsekwencji obniżenie poziomu śmiertelności oraz skutków 
powikłań powstających w wyniku wypadków i innych stanów nagłego zagrożenia zdrowotnego.

Projekt współ�nansowany przez Unię Europejską z Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego 
w ramach Wielkopolskiego Regionalnego Programu Operacyjnego na lata 2007-2013
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Milion złotych na rozwój wsi
Decyzja  o przystąpieniu do Stowarzysze-
nia Lider Zielonej Wielkopolski skutkuje dla 
Gminy Mosina licznymi korzyściami i  przy-
czynia się do rozwoju obszarów wiejskich.
Nowe boiska sportowe czy zmodernizo-
wane świetlice wiejskie to zadania, które 
będą realizowane w ramach działania 
„Odnowa i rozwój wsi”. Gmina Mosina 
jako członek Lokalnej Grupy Działania 
Lider Zielonej Wielkopolski otrzymała 
ponad 1 milion złotych na poprawę infra-
struktury w sołectwach. Cztery wnioski 
złożone przez Urząd Miejski  w Mosinie 
uzyskały bardzo wysokie noty i znala-
zły się na czołowych pozycjach na liście 
rankingowej. W rezultacie  we wsiach : 
Mieczewo, Rogalin Rogalinek, Nowinki i 
Dymaczewo Stare zostanie wybudowa-
na infrastruktura sportowa obejmująca 
boiska, a całkowity koszt tej inwestycji 
zamknie się w kwocie ponad 670 tysięcy 
zł. Zadania polegające na modernizacji 
świetlic wiejskich wraz z zagospodaro-
waniem przylegającego terenu będą na-
tomiast realizowane w sołectwach Kraj-

kowo, Radzewice, Żabinko, Borkowice i 
Świątniki. Przeznaczona jest na to uzy-
skana podczas III naboru  wniosków pula 
ok. 430 tysięcy zł. 
Cieszy też fakt, że dzięki szkoleniom akty-
wizującym organizowanym w Mosinie dla 
potencjalnych wnioskodawców, zostały 
także przygotowane i  złożone wnioski 
w ramach tzw. Małych projektów. Pozy-
tywną ocenę Rady Stowarzyszenia prze-
szły inicjatywy zaproponowane przez: 
Mosiński Ośrodek Kultury - Plenerowa 
prezentacja lokalnej twórczości- „Szeroko 
na Wąskiej”, Gminę Mosina – „Odbudowa 
owianej legendą Studni Napoleona” oraz 
Stowarzyszenie Praworządna Gmina – 
„Calineczka rusza w drogę”. Na te działa-
nia udało się pozyskać około 50 tys. zł.
Z puli pieniędzy przeznaczonej na „Two-
rzenie i rozwój mikroprzedsiębiorstw” 
skorzystał także wnioskodawca z terenu 
naszej Gminy, który na zaplanowane za-
danie otrzymał kwotę ponad 70 tys. zł.
Warto podkreślić, że w III naborze wnio-
sków wpłynęła rekordowa  ich ilość - aż 

70, na łączną kwotę 4  445  716,01 zł! Z 
tego ponad jedną czwartą pozyskała 
Gmina Mosina.
Następnym etapem jest ocena formalna 
wniosków w  Samorządzie Województwa 
oraz Agencji Restrukturyzacji i Moderni-
zacji Rolnictwa w Poznaniu. 
Kolejny nabór wniosków planowany jest 
na I półrocze 2012 r.
Wszystkich zainteresowanych bieżącymi 
informacjami na temat Lokalnej Grupy 
Działania -  Lider Zielonej Wielkopolski 
zapraszamy do odwiedzenia strony inter-
netowej 
http://www.liderzielonejwielkopolski.pl/. 
K.A.

Przegląd Kapel Gitarowych Mosina 2012

Tego dnia, budynek zamieni się w miejsce, do którego 
od samego rana zjeżdżać będą zespoły z całej Wielko-
polski, by wziąć udział w zmaganiach o główną nagrodę 
III Przeglądu Kapel - występu przed główną gwiazdą 
VI Ogólnopolskich Dni Artystycznych z Gitarą i Dni 
Mosiny. W ubiegłych latach jury miało niełatwy wybór 
i spośród 20 zespołów wybrało cztery najlepsze. Przy-
pomnijmy, że w 2010 roku laury przypadły zespołom 
poruszającym się w stylistyce punka i hardcore/grunge: 
Bustergang oraz K=I=W=I, a rok później zwyciężyły 
formacje stricte metalowe: Impala oraz Mystic Circus. 
Jury doceniło zarówno przekaz, jaki oferowały zespoły, 
technikę, a także umiejętności aranżacyjne. Wszystkie 
cztery zespoły zagrały zarówno podczas ODAzG jak i Dni 
Mosiny, supportując największe gwiazdy polskiej muzy-
ki (Armia, JJ Band, Acid Drinkers, TSA).  
MTG i MOK zapraszają wszystkich, którzy chcą usłyszeć i 
zobaczyć zmagania 10 młodych i obiecujących zespołów 
z naszego regionu. Przegląd rozpocznie się 10 marca o 
godzinie 12:00 w Mosińskim Ośrodku Kultury, ul. Dworco-
wa 4, WSTĘP WOLNY. 
W tym roku organizatorzy na zgłoszenia zespołów z ca-
łej Wielkopolski czekają do 27 lutego. Szczegóły, karta 
zgłoszeniowa i regulamin znajdują się na stronie www.
gitaramosina.pl. 
 Piotr Mikołajczak

W drugą sobotę marca w Mosińskim Ośrodku Kultury już po raz trzeci odbędzie się Przegląd Kapel Gita-
rowych z Wielkopolski organizowany przez Mosińskie Towarzystwo Gitarowe i Mosiński Ośrodek Kultury.

Zespół Impala (fot. K.Leszczyńska-Mikołajczak)

Zespół Mystic Circus (fot. K.Leszczyńska-Mikołajczak)
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W związku z dynamicznym rozwojem rmy poszukujemy kandydatów na stanowiska produkcyjne.
Miejsce pracy: 

Konarskie, ul. Kórnicka 4, Kórnik k/Poznania

ŚLUSARZ
ŚLUSARZ – SPAWACZ

Wymagane aktualne uprawnienia spawalnicze typu MAG

GIĘTACZ CNC
Wymagana praktyka na maszynach CNC typu krawędziarka, zaginarka, gilotyna

Od wszystkich Kandydatów oczekujemy:
• Wykształcenia zawodowego lub średniego techniczne
• Umiejętności odczytywania rysunku technicznego 
• Odpowiedzialnego podejścia do wykonywanych obowiązków i zaangażowania 
• Dodatkowym atutem może być doświadczenie w pracy w firmie o wysokich standardach zarządzania produkcją oraz znajomość zasad 5S, Lean 

Manufacturing lub podobnych
Kandydatom oferujemy:

• Pracę w prężnie rozwijającej się firmie
• Możliwość podnoszenia kwalifikacji zawodowych. Kandydatom z niewielkim doświadczeniem oferujemy pełny program szkoleń zapewniający 

dostosowanie do naszych wymagań. 
• Atrakcyjne wynagrodzenie odpowiadające kwalifikacjom i zaangażowaniu

Dokumenty aplikacyjne (CV wraz z klauzulą o ochronie danych osobowych) prosimy kierować na adres: 
Piotr Przybylski, Małkowski- Martech S.A. Konarskie, ul. Kórnicka 4, 62-035 Kórnik
 lub e- mail: rekrutacja@malkowski.pl  w razie pytań proszę dzwonić na telefon komórkowy: +48 602 624 300

Na dostarczonych dokumentach prosimy o dopisanie następującej klauzuli: "Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych zawartych 
w ofercie pracy dla potrzeb procesu rekrutacji zgodnie z ustawą z dnia 29.08.1997r. Dz. U. z 2002 r., Nr 101, poz. 923 ze zm."

LEKKIE BRAMY PRZECIWPOŻAROWE
WIELKIE BRAMY PRZEMYSŁOWE

Firma Małkowski – Martech S.A. jest jednym z wiodących producentów bram przeciwpożarowych. Firma posiada na swoim 
koncie wiele prestiżowych realizacji. Konstrukcje firmy chronione są wieloma patentami i zaliczają się do najlepszych 
rozwiązań na rynku. Akcje spółki Małkowski – Martech S.A. notowane są na rynku publicznym NewConnect.

NZOZ APIMED
OS DĘBINA 103 

POZNAŃ
KLIN DĘBICKI

TEL: 61 670 95 28

Zapraszamy do BEZPŁATNYCH poradni 
refundowanych przez NFZ:

CHIRURGIA, DERMATOLOGIA, GINEKOLOGIA I 
POŁOŻNICTWO, NEUROLOGIA, REUMATOLOGIA

Fachowa porada krótki termin oczekiwania 
wszystkie badania na miejscu.

Zapraszamy również do poradni prywatnych: 
ENDOKRYNOLOGIA, CHIRURGIA NACZYNIOWA, 

DIETETYKA I ORTOPEDIA.

WYKONUJEMY:
-budowa sieci wodociągowych i kanalizacyjnych (żeliwo, PVC, PE, kamionka, Wipro…)
-budowa przyłączy wodociągowych i kanalizacyjnych
-osadzanie przepompowni, separatorów…  
 -usługi w zakresie zgrzewania doczołowego i elektooporowego
-wykopy pod domy, hale, równanie terenów
-wywóz ziemi, gruzu
-projekty na przyłącza wodnociągowe i kanalizacyjne                      

USŁUGI  OGÓLNO-BUDOWLANE  
I  WODNO-KANALIZACYJNE

STANISŁAW I ROBERT KORNOSZ

KONTAKT: 602-613-824, 606-970-913   robertkornosz@poczta.onet.pl         

MOSINA

Mosina, ul. Śremska 86

Mosina, ul. Grabowa 1/Leszczyńska

Mosina, Pl. 20 Października 2

Śrem, ul. Matuszewskiego 5

Kościan, ul. Wrocławska 26

Leszno, ul. Słowiańska
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Podziękować Komuś …

O Marysi usłyszałam w listopadzie ub. roku 
od Krystyny Smektały, dyrektor przedszko-
la „Koniczynka” w Krośnie. Nie pierwszy 
już raz pani Krystyna zabiegała o ratowa-
nie swojego przedszkolaka poprzez pu-
blikację apelu o pomoc na łamach naszej 
gazety. Specjalnie dla Marysi przedszkole 
wspólnie z harcerzami i MOK w grudniu 
zorganizowało koncert „Dzieci – dzieciom”. 
Jeszcze wtedy ustaliłyśmy, że napiszę re-
portaż o dziewczynce, o ile rodzice się 
zgodzą. W tym wszystkim, w czasach, kie-
dy nawet dzieci nie mogą liczyć na pomoc 
naszego państwa w ratowaniu ich życia i 
zdrowia niezwykle ważne są działania lu-
dzi, które odwracają okrutny los. 
Walka o Marysię zaczęła się w ósmym 
tygodniu jej życia 
Marysia urodziła się z wadami  nerki – hi-
pofunkcją, wodonerczem, moczowodem 
olbrzymim i ektopią moczowodu.
- Ciąża od początku była zagrożona, bra-
łam leki, które powstrzymywały zagroże-
nie przedwczesnym porodem, opowiada 
Karolina Kocik, mama Marysi. - Nikt jednak 
nie podejrzewał, że zagrożony jest płód, 
chociaż później lekarze pediatrzy dziwili 
się, że ta wada nie została wykryta w czasie 
ciąży. To, co najbardziej rzucało się w oczy 
to było ogromne wodonercze, wokół jed-
nej nerki. Ta wada powinna była być wy-
kryta wcześniej, tym bardziej, że dziecko 
miało ogromny moczowód, który docho-
dził do trzech centymetrów. Takie rzeczy 
normalnie się nie zdarzają. Profesor Jan-
kowski w Poznaniu pokazywał później Ma-
rysię studentom jako ewenement natury. 
Choć przy tak dużym moczowodzie była 
możliwość pomylenia go z jelitem. Marysia 
była bardzo niespokojnym niemowlęciem, 
bez przerwy płakała, właściwie krzyczała, 
chodziliśmy z nią po lekarzach od pierw-
szych tygodni życia. Jej zachowanie tłuma-
czono alergią i moim przewrażliwieniem, 
a jak się później okazało dziecko płakało z 
powodu bólu brzucha. 
W ósmym tygodniu życia dziecko zacho-
rowało na masywne zakażenie układu 
moczowego, właściwie była to urosep-
sa - stan był ciężki. I wówczas odkryto 
poważną wadę nerki. Poznańscy lekarze 
stwierdzili, że nie ma dla niej ratunku i 
nerka powinna być usunięta. 
- Wiedzieliśmy, że operacja u tak malut-

kiego dziecka jest dużym ryzykiem. Po 
wielotygodniowym pobycie w poznań-
skim szpitalu udało nam się przenieść 
Marysię do Centrum Zdrowia Dziecka w 
Warszawie. Tam okazało się, że jest moż-
liwa operacja naprawcza. Wcześniej jed-
nak podczas prywatnej wizyty u jednego 
z warszawskich urologów sugerowano 
szybką interwencję, ponieważ groziło 
dziecku kolejne zakażenie – sepsa, której 
mogło nie przeżyć. 
W efekcie Marysia została zoperowana 
– wyłoniono jej przetokę - moczowód 
na skórę, co pozwoliło uratować nerkę 
i zapobiegło zakażeniom. Do drugiego 
roku Marysia nosiła dwie pieluszki, jed-
ną normalnie, drugą miała zakładaną na 
boczek. Potem chodziła z woreczkiem, w 
którym gromadził się mocz. 
- Po roku okazało się, że nerka powinna być 
jednak usunięta, choć część lekarzy twier-
dziła, że nie, i należy jeszcze dziecko po-
obserwować, bo istniała szansa na urato-
wanie narządu. Chodziło o to, żeby nerka 
chociaż w 18 procentach stała się wydolna. 
Na początku było to tylko 10 procent. 
Operacja w Berlinie przyniosła skutek, 
nerka wróciła do swojej funkcji
- Po kilku latach naszą sprawą zaintereso-
wał się lekarz nefrolog, dziwiąc się, że tak 
duże dziecko chodzi jeszcze z przetoką, 

choć stan nerek i całego układu moczo-
wego dojrzał już do operacji przywróce-
nia ciągłości. Niestety okazało się, że (z 
nie do końca „ jasnych powodów”) prze-
prowadzenie tej operacji w Polsce okaza-
ło się niemożliwe.
- Zaczęliśmy szukać na własną rękę klini-
ki, która wykonałaby ten zabieg. Znaleźli-
śmy w USA, tam jednak koszt operacji był 
bardzo duży - 105 tys. dolarów. 
W grudniu ub. roku Marysia została zo-
perowana w berlińskiej klinice przez prof. 
Martina Westelfeldera. Nerka funkcjo-
nuje normalnie, dziecko jest już zdrowe. 
Operacja w Niemczech kosztowała 15,5 
tys. euro. Rodzice nie otrzymali żadnego 
wsparcia ze strony NFZ. Pomogli ludzie 
dobrej woli, a dziadkowie Marysi wzię-
li na ten cel kredyt. Długi jednak nie są 
jeszcze spłacone. Bardzo pomógł rodzi-
nie Ireneusz Szpot, dealer Opla z Pozna-
nia, znany z działalności charytatywnej, 
dalszy wujek z Gdańska oraz osoby, któ-
re spontanicznie wpłacały pieniądze na 
subkonto w fundacji
Byli bardzo zaskoczeni reakcją ludzi. 
W Krośnie zamieszkali latem ubiegłe-
go roku.
- W przedszkolu Marysi znaleźliśmy wiele 
serca, pani dyrektor Krystyna Smektała to 
fantastyczny człowiek. Nikogo tutaj nie 

Umówiłyśmy się na to spotkanie w mieszkaniu państwa Kocików w Krośnie. Marysia wybiegła do 
przedpokoju uśmiechnięta i uroczysta, z liliowym kwiatem upiętym na długich włosach. I od razu mi 
wyjaśniła, pokazując paluszkiem:
- Tego kwiatka można nosić we włosach i jeszcze na kitce, i nawet na rączce.


